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Art. 35 , Pl.nty i opisy budów Ii, zgłasźając^ się powinie# 
skład ać Dy re •'< ji yc je (lilaków im sposobie sporządzone, be Z 
Względu na tu, <|o kto: ego Ze czterech galllnków ubezpiecze-

Art. 40 I rzj wskazywaniu szczegółowo przedmiotów do 
zenia podanych, takowe rachowane by<1 mają podług 
vagi kraj, wej, albo w ilościach, yy hantHti, łub gosp<v 
Pri.łjęlycb.

II. Przepisy szczególne.
A. Ubezpieczenia ciągłe ogółowe.

Art- 'II. W podaniu do Dy rekcji, stano" iącHii deklara­
cję przystąpnina wyrazić należy;

<» ogółoyyeao nie 

darsk.e takie, które pos.adająe wyzszą sz< Zegolu;/v a, lose 
ulegają oszacowaniu podług cen targowych lub ji-dnosfa ioy ,1, 
1’ragdący przedm.oty takie Zabezpieczyć sposobem cia • i, ’ 
winien je zadeklarować oddzielnie do ubezpieczenia szcee.'i ’

1

63

01



r- 2

Weg®, podobnież powinien oddzielnie zgłosić się gdyby chciał 
zabezpieczyć jakowe przedmioty czasowo, bzgć sposobem ogó. 
łowym, bąć szczegółowym, albo pozyskać* ubezpieczenie dodał* 
kowe wyższe od normalnego. Ubezpieczenie ciągła ogóluwe 
niższe od normalnego w "każdym razie może być żądane.

STANOWISKO i ZASADY z J AKICH ROWAtANipi JEST 

u $AS OEZYNS^OWANIE > GOK£ELMCTWQ.
(Ciąg dalszy.)

Nr. 7<>. I*an H. IJ. z Hadzyńskiego, zapewne ten sam co 
w Nr pisał się z Hirlewa, w krótkich u o agach swoich daj:
tjlko poznać zdolność wypisania się, wciąż zaś okazuje ten 
s im dm h stronniczy, duch trwożliwosci który go od rozbiera* 
nego przedmiotu oddala. Nie licząc się, jak sam wyznaje, do 
gospodarzy starej rutyny, daleka jest jednakże od postępowej 
dążności, a nie wierząc w stan lepszy odmiennego systeąyu go­
spodarstwa i nin ufając w tern przejściu własnym siłom, woli 
on bezpieczniej trzymać się strony fuerystów, niżeli na niepe­
wne rzeczy, jak mu się zdaje, przejść do obozu nowatorów, 
ktprych dostrzega w rotach milionerów w perspektywie i dla 
tęga ostrzega ich ażeby się zachowali oslróżnie z marzeniem'*

To, < o narody ucywilizowane pojęły • wykonały, nie jest 
marzeniom, nie jest utopią. Reakcja w niedawnych czasach wy- 
w.iłąna na zu bodzie Europy, nie miała swojego źródła w ma* 
rżeniach Zmięszaua tylko z nią gra namiętności i obco intry­
gi, sprowadziły bijrze odradzającej się społeczności szkodliwe, 
f ' wnvja jednakże datuje swojo bogactwo od tej w l.aśnie epoki, 
l,iei|y rozdrobnieniu własności ziemskiej otworzyło pulu dia 
saobodnego rozwijania pracy narodowej.

Pan il U zb >ja Uli.Izo- wnioski oderwane, ale w zamian 
nie przedstawia ani swojej myśli, ani punktu z. którego ten lub 
ów system,|l bliżej rozpoznałby można. Jednakże istnieje złe 
dojące na zau.idzia wprowadzeniu do si<>| nnszyih dobrego 
bytu i oświaty, tamujące wzrost bogactwa krajowego, którpąo 
i">z.w inlęciu my śłą.cy obywatele wszelkiemi silami dopomagać 
powinni. Jakże w bezpostepowej obojętności na tak ważnedo* 
bro i|o celu dojlziemy, jakie do tego są właściwsze środki i 
j ika najkrótsza, najpi*wiiiejsza droga? Uzyliż zwracając nasze 
«!’djrzęni.t w przeszłość, jak Arabowie do Mekki. zasypiać bę­
dziemy spokojnie razem z teini, co nieczynnie wiek swój spę­
dziwszy błogo sobie snem wiecznym zasnęli?

Nr Sił. Panu (>. nie zdaje się stosownem stopniowe O* 
czy nszowanie Radzi on zamianę pańszczyzny nie ratami ale 
ul razu i zaraz, pozostawiając los włościan własnemu ich sta­
raniu. <ila pokazania im, Że w dziedzicach lite opiekunów ale 
braci i przyjaciół mają.

■ Dobra to myśl ale nie praktyczna, wszakże nie z powodu 
zasady lecz tylko środków' do jej wykonania przedsiębranych. 
Nie dosyć albowiem zmienić moralne stosunki, trzeba jeszcze 
te przcmiąnę skutecznie poprzeć materjalnemi środkami, które 
uiu są w m ter włościanina, Ma odmianą systemu dzierżawy, 
koniecznie następować musi zmiana zasad gospodarstwa, ina­
czej nic nie będzie.

•leżeli nowemu osadnikowi wskazemy tylko puste chociaż* 
by' hajlepsze pole, bez należytego urządzenia osady, bez poka­
zania jakiegokolwiek wzoru przemysłu, albo co gorsza, zosta- 
wiemy nczynszowanego na starem tak niedogodnie w skupieniu 
budow li, słomy, gnojów i błota połoźoti.ni siedlisku: taka zmia­
na będzie pozorną, wszystko »»• rzeczywistości zostanie pu da* 
•» nenia, postęp tu będzie ideałem ną papierze tylko wykona-

W sposobie oczynszowauia ziemi u uas pospolicie dnją 
się Widzieć same tylko ostateczności. Albo rozsiedlają koloni* 
stów każdego Z osobna, albo też osadzają gromadnie dużemi 
wsiami, co jak jedno lak drugie wielce jest uiekurzyetnem, W 
pierwszym razie, osadnik ogołocony g wzajemnej pomocy, zo* 
stawiony własnym siłom w potrzebie sam sobie dać rady nio 
mużi*, a w odosobnieniu puslelniezeni pozbawiony życia tuwą. 
rzyskiego dziczeje; w drugim zby leeznu skupieniu osad rolni* 
czyeh przeszkadza rozwinięciu gospodarstwa, zaprowadzeniu 
porządku a nadewszyslko korzystnemu ożyciu czasu, którego w 
robotach, na rozległej przestrzeni poi w^g^jpi,,! .,as;ąmi rogrzuco* 
Dych, niepotrzebnie tyle marnuje się.

Najlepszy i, najdogodniejszy byłby podział pól czynszo­
wych, na osady mieszczące w sobie najmniej 3 najwięcej (j 
gospodarzy rolnych, z i łfj do 3 włok gruntu, mające ile mo­
żności siedliska we środku swoich obrębów a zabudowania W 
miejscach suchych, wy wy ższony cli. Takie łożenie małych 
gospodarstw pomnożone chałupnikami, zagrodnikami i wyrobili- 
kami, odpowie wszystkim w arunkom wy rozumów anej koloniza­
cji, nie utrudni związków społecznych, nie stanie na zawadzio 
postępowi, owszem podniesie kulturę i przemysł krajowy, ą 
pola rozległe, dziś przedstawiające nie miły widok stepów, za­
mienią się w roskoszue ogrody, VV tym zarysie najdobitniej 
widzieć się daje to co p. G- powiada, że usamowolnienia wło­
ścian bez oczynszowauia, nie uszczęśliwia ich a gubi dziedzi­
ców- Wielką prawda aż nadto dowodami stwierdzona]

Do takiego więc rozsiedlania, w braku potrzebnych kapi­
tałów na zabudowanie i urządzenie osad, od razu przystąpić 
niemożna- Trzeba czasu w miarę możności i środków dziedzi­
ca, kiedy w tej mierze na zasoby i umiejętność w Jiiści.anią.ą, w 
dobrem od razu nowej osady zagospodarowaniu, rachować nio 
można- Gdzie zaś dziedzic jest w stanie plan zamierzoąy 
czynnie rozwinąć, tam własny jego interes doradzi mu szybsza 
Ukończenie dzieją i wy radiów any gospodarz na skutki powoi- 
nego postępu pewno czekać nie będzie. Tak wszystko jest 
względne i warunkowe, skoro rzecz weźmie się na głębszą u-

......................................
W panów, których p- G. zaprzecza, wpraw­

dzie jest różnica teraźniejszych czasów od dawnych. Nie ma 
dziś kuny, gąsiora i klatki gwoździami wewnątrz wy bijanej, nio 
wsypią chłopu od fantazji na raz 50—100 bizonów; ale za to 
po dopełnieniu krótkiej formalności, której zresztą chłop i nie 
rozumie, umieją prawne 16 plag na raty podzielić i te codzięij 
powtarzać aż do zrównania liczbie powyższej. Potrafią naka­
zywać dla siebie furmanki, stójki i posyłki, potrafią wynajdy 
wac różne kary i exekueje- Opieka dla własnego interesu, jest 
po z or e ni a samo w o In ość rzeczy w i st ością, rzadkie przykład i gd zię­
by się znalazło przeciwnie. Chłop to wszystko czuje, choć go 
boli trzyma się jednak ziemi z przywiązania do tego miejsca 
gdzie się urodził, wychował i gdzie jego ojców spoczywają 
popioły. Włóczenie się po sądach, jak powiada, jest dla nie­
go zgubą. Pan z patiem się zgódzi, a chłop w skórę weźmie, 
tak on sobie skutki proeessu wyrachował swoim chłopskim ro­
zumem; zresztą widzi, jak pieuiactwo drobną szlachtę znisz­
czyło.

Nie taniość to zboża tamuje u nas postęp czy nszownidwa, 
ale przeszkody wyżej objaśnione i z niemi razem uicwiadoiność, 
jakie to zamiana pańszczyzny przymusowej na wolną pracę 
korzyści dziedzicom przyniesie. Któż, u nas dotknął rachunku 
wyższego nad prosty rachunek stodoły, obory i gorzelni, kto 
się zagłębił w tajniki przemysłu i widoki przyszłości ? Ktq 
soblp zadał pracę albo ośmielił się rolnicze płody surowe za- 
mieniąc na przekszta cone, oprócz jednego przerabiania zbożą 
ga wódkę? Kio się Jtosun.jł rozwijać ną swojej ziemi repiy.

^
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KBOWY UŻYTE DO UPILI WY KOLI.

ogolucgo nie dało się nam więcej poznać,
(Dokończenie nasi 'ąpi )

Aukcję, w (jucznych kształtach i przeobrażeniach tworzącą 
wartości zamienne, otwierającą źródła dochodów niezliczone, 1 
oprócz pospolitego wy płodu ziarna i wychow u tylko nędznej , 
rogaeiz.ny z nierog irlzną ? Kto pomyśli! o handlu wewpętrz- I 
nym, o kredycie, o obrotach spekulacyjnych, oprócz cudzoziem­

ców i żydów ?Tu za wiele na hreczkosiejów, na zbijgroszow którzy tyl- 
ko z cudzej pracy sobie przysparzają worka, na ty <h co siedząc 
w miastach albo /.a granicą, uje mają ani czasu ani powołania 
ZKjo>owaC się gospodarstwem wiejskicmt na tych w reszcie prze­
mysłowców starej r(ityuV) którzy z oderwaiiemi wyobrażeniami 
o postępie i kulturze, budują sw oje w idoki na niepłodnym grun- , 
cie, M zbutwiałym syBjc.ulie przeszłości, Pzzezuaezcnie kar- 
jtołli dla inwentarzy a zboża ua wódkę, będzie sprzyjać pod- 
ptesieniu cen zbożowych, ale uje to jest jedyny środek osią- 
gnienia pożądanego odbytu na płody rolnicze; potrzeba (u prze- 
Jew szystkietu przemiany wyżej okazanych daleko .ważniejszy eh 
uystemow, ,||a rozwinięcia wyższego przemysłu i zaprowadze­
nia tyle potrzebnej równowagi w gospodarstwie kiajowcm.

Nr, 82- Pan Sieroszewski ciągnąc dalej za obozem ludzi 
dążących za postępem raka, żartuje z orłówktórzy wzbiwszy 
się w gorę nad grube mgły mateijajizmu, drobnośjell na Ziemi 

liie widzą.To pan M tych drobnostek nie widzi. Zamieniając pań- 
śzczyzuę ua czynsz, najprzód żąda od czyuszowuika ewikeji. 
A za co, niech tu w<>|uo będzie zapytać, kiedy oczy uszówany 
grunt nie przestoje być wiecznie własnością dziedzica 2 Użyli- 
Szownik jest tylko dzierżaw cą uzy t.ów z posiadanej ziemi, od- 
pOfZiedzialuy m więc być może jedynie za dochód umówiony 
jeżyli U" “ie opłaci, a zatem odpowiedzialnym za procent nie 
7,a kapitał, którego on sobie wcale nie przy w Jaszcza i ma go w 
posiadaniu dopóty tylko, dopóki się wypłaca, Dziedzictwo tu 
więc de facto nie istnieje, dziedzic czy uszownikow i podobnie 
jak pańszczy zniakow i Jarąto i ua w łasność nie oddał gruutuj 
wkiipne zatem w ysokie, ekonomicznie biorąc, jestprzesadzonem 
Żądaniem, a wymagana przez niektórych jeszcze solidarność, 
podług której wszisey we wsi czy ns zu w uicy i-ęczą za jeduezo 
n jeden za w szystkicb. jest powolną zasadą postępow i, i kulturze 

gzkodli w ą.,|eże|i rząd, wydzierżawiając dobra żąda kaucji, ma dote- 
go inne jak pry watny powody, bo sam nie widzi co się na 
gruncie dzieje; kiedy- prywatny będąc W Innem zupełnie poło­
żeniu, własnym okiem dopatrzy wszystkiego coby na jego szko­
dę dziać się mogło W dzierżawić, a zatem wcześnie złemu za- 
pobiedz jest w' stanie, i dla (ego w łaśnie żadnej kaucji nie wy­
maga. Chałupę i budynki gospodarskie ezyuszownik nie tak 
łatwo zniszczy, na to czasu potrzeba. Zły to dziedzic który 
|lie widzi co się we wsi jego dzieje.

Oaiipiiik <Jo innej kalegorji należy, czy nszo w nika z nim 
porównywać nie można lito kupił grunt ua własność, tenod- 
dat dziedzicowi cały jego kapitał, a zatem czynszu nie płaci; 
nie należy więc <•“ dziedzica w chodzić w tu czy on dobrze czy 
Ż-le gospodaruje- stosunki takiego nabywcy z dziedzicem prze- 
Jtzfyiii są już tej natury, że go nikt wywłaszczać nie ma ani 
prawa ani tytułu.

Przypuszczenie paua 51 że są w kraju w łościanie którzy 
• ’e chcą ua własność domów i gruntów, jest improwizacją nie- 
I';r<mt<>w-.,ną i do uwierzenia nawet niepodobną. Jeż. li oni 
glzie tego dobrodziejstwa zrzekają się, to pewno nie z innych 
pnwodow, jaj, j,n Ą||ł(, grynla ofiarują, albo za u-
ciąźliv»e warunki podają, Stosunkowe oddzielenie ofiary, czy 
to iU grunt >zynszo„y czy też ua okupiony, jest słusznem, 
" szakze ło za < zy od v dobrowolnej, jąka ipiętlzy k«t|- 
|raktująci<i)t żlr9t,a,,)i zawartą zoąfątijg,

Kul onijki za Pragą, o których pan M. wspomina, są wyją­
tkiem; ogólnie zaś je uważając, są to osady wzorowe, na które 
gospodarzom z głębi kraju zapalrywaćl.y się należało. Tu w 
bi-zp.auszi zi żni-my “i folwarku najemnik drogo kosztuje, np. do 
żniwa kop. 37 i./2 czyli zip.- 2 gr. 15 i tak dalej w stosunku, 
grunt niewdzięczny piaszczy sty , łąki z błot torfowych, cięż.ry 
publiczne większe jak gdzieindziej, a jednak gospodarstwo nie 
‘byli się do upadku, owszem są odpowiednie dochody, bo tu 
przemy sł góruje, wypłódjest oparty na pewnym rachunku. .Ma­
ciek prawda zrobił, ale zarobił i sam i drugim jeszcze przy 
sobie dał sposobność do zarobkowania, wszędzie byt dobry, 
starów iiy gospodarz nlezna niedostatku.

Ze oczyuszowauie gruntu, i bez kommissji regulującej, na­
leży z stawić do woli dziedziców, w tein pan 51. zupełnie ma 
słuszność. Dziś rzeczy już na tern stoją, że tylko nieumieją- 
cy ocenie własneęn interesu, mogą tę reformę na w ięks/ą stratę 
swoje odwlekać. Ten to interes największą będzie propagan­
dą. Wła nie w tym celu żądaną przemowę gospodarską za p. 
A- już wyżej ogłosiłem, Niech tylko każdy ziemianin dobrze 
obeirzt i oblicze wszystkie zasoby jakie ma na gruncie, a w-par-
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reonicży t.ę', która się ma /.osławić na nasienie, trzeba' na 
Wiosnę, gdy podrośnie do wysokości 4 cali, skosić, pó śkósze- 
nitl będzie rosła rowotf, w jednym rz.asfe zakwitnie. i razem 
wszystkie gaiki dojrzej.;; a nasieryia dwa razy więcej w /dadzą 
od koniczyny wieSk.is-zonćj na yfiosnę. Lubo sposób len nie 
jest nony, ale za bardzo ważnj i może zapomniany lub Zanie* 
dbany, dla tego się tyle pożyteczna wiadomość może ftię bez 
korzyści powtórzyć.

lowr sposób WrawMńh BtrUków.
Pan Koechłirt w Miililhalisen zapróWadził nowy spcłsób 

kultywowania buraków, za pomocą którego można prodtlkcyął w e 
czwórnasób pomnożyć. To jest w miesiącu Grudniu sieje na­
sienie burakowe w male zagonki, nachylone ku południowi i 
przykry W;« oknami; W mienią* U marcu dochodzą korzonki roślin 
grubości jednego cala, przesadzają się na oprawny grunt, i w 
ciągu dwóch miesięcy, to jest maja dochodzą nadzwyczajnej 
grubości. Też pisma zapewniają, że pojedyncze buraki, docho­
dzą wagi 30 funtów, i że z jednego hektara sprząta się 601) <MH) 
funtów, kiedy w północnej Francji najlepsze grunta nie w y d-ją 
150.0(H) funtów tego rodzajit warzywa. Metodę tę zaprowa- 
<lzają fptaz w półiiilnio vi ej Francji, nie źrbi produkować bura* 
lii na fabrjkarj.^ rirkćil, ale na paszę dla bj<l|a. Mórćj niedo­
statek coraz bardziej ta część kraju czuje, i /4;|d l<z pochodzi 
£e znaczny część ziemi iiprav* fajiprj sięgną użrfek 1e n przezna­
czają Francuzi. O ile to podanie zasługuje na vs iarę, łatwo 
sprawdzić każdy gospodarz na jedni in za^onkti, obsianym
nasieniem burakom cm, chociażby nie w Grudniu, .»!<• x\ Styczniu 
Idb l/ufyili, ZavtsZe je <h» ak <»Ż IH i CĆ będzie dorosłe Mvs.idki 
w miesiącu Maju i te w. ześniej jak zwykle rozsadzić rttóże tid 
gruncie.

KURO WE KABTOFLE tŻYWĄNE DO PIECZYWA

CHLEBA-

Najwięcej obfitujące w części mączne kartofle, po ostro 
baniu, lub tylko czystein wymyciu, trą się na tarkach; massa 
odchodżąca od faćki, płóc/C się tak długo w wodzie, dopoki 
nie straci Całkowicie koloru. Z wypłóczyn dopiero odlewa się 
Woda wtenczas, kiedy już wszystka mąka w nich się znajdo 
jąca osiadła na spodzie naczynia. 'lak massa, jako też uzy 
skana z wody mąka, w małych częściach rozpościera się na 
płaty i mocno wyciska. I z wyciśnióóej środy, po jej ustaniu 
zbiera się mączka i jeszcze miesza z massą. M koń. u to w.szy 
stko kładzie si; w dzierzę. do.laje kwasu, który wprzódy roz 
wolniono wrzącą wodą, dobrze przerobi i pozostawi w stopu r, 
15 do 16 ciepła Rcnlifti. przez (> godzin. kwas powinni, by < 
Świeży* i dopiero około 6 godzin przed rozczy nietii.m massy 
kartoflanej zrobiony; starszy i za kwaśny szkodzi de li kat nos. i 
tlifeba. źa pomocą tej fermentacji massa w mówię będąca 
rozłoży się jednakowo. Po upływie 6 godzin, oprócz patrz, 
łinej ilości soli, bierzę się w połowę tyle mąki pszennej, ile 
jest kartofli, robi się z tego wszystkiego <iasto, kawałkami 
przegniata, ty 11.6 mocniej i lepiej jak się zwyl ło robić Z zwy 
Czajnem ciastem, robi bochenki, i po 2 lub 3 godzinach- w sa 
dza w piec. Clileb bywa do po d zi w ienia smaczny, pul.h'-y 
dosyć biały, i daleko dłużej zachow uje św ieżość, aniżeli ki-- 
<i v się uż'wa kartofli gotowanych. — Nawet włókno kart' f.i 
■a czasie pieczenia zupełnie s,łę ruz.kłąda.

z B O Ż E.

Londyn 1 6 K w ■ e f ,, i a. rfan.l.-l zbożowy w o-ólnó- 
śH. Oprócz kilku dos/ć Żt.acZnyoh żakupów, które pocz ,'uionó 
w znaciiiejszych przy stania, h morza Bałtyckiego jeszcze w zi­
mie, jak niemniej zakffpów lubo nie tak w ielki. h poczt niony. h 
na morzu Sródziemn.hW i t'zarm-m (które wszakże razem óy. 
noszą blisko półtrzećM miljor.a korcy) żadne inne spekulacjo 
nie miały miejsca—i Vf1 ćżasię ostatnich trzech miesięcy, w szelka 
chęć do kupna ptżótiicy oclonej j.,k równie zagranicznej na 
Śtdtkach z obcych portów prawie Upadła.

Niepomyślni donićsieńi.V' ż tego kraju i prawdopodobień­
stwo że Francja1 potrzebować będzie wielkiego przywozu zboża, 
spraw iły to że jedna. rZęść pierwiastków# Jo Anglji przezna­
czonej pszenic/ dtf Marsy Iji i innych francuskich portów wy- 
słaną została1, i to pytanie czy tu d» Anglji przywiozą wiece] 
nad 500.000 albo 600,000 kwarterów (około półtora inil/ona 
korcy).

I tó fak że rzec ż wątpliwa czyli cło utrzyma się na 16 szy­
lingów aż do 18 b. m. pomimo tego, że dotąd bardzo mata ie- 
#«cze ilość pszenicy na konsumują obróconą Została. Powsze­
chnie mnićmać się fu zdają, że cło podfliesie się tylko <» I do 
2 szylingów na kwarterze i to jesżcZe na czas bardzo krótki. 
Lubo ż.-szlegó fjgodnia infiresa w pszenicy krajowej angiel­
skiej niezmiernie szły powoli, powszechnie jednak dosyć było 
ruchu, a na niektóry eh targach W sehódni.-g.i brż.-gu jak niemniej 
w Szkocji i w Irlandji udał.) się właścicielom psżrtiiey nżyskać 
małe cen podwyższenie, gd.ż dow.zy z |rowincji przy trwa­
jących dotąd robotach w polu nadzwyczaj są szczupłe W żd- 
granic/nym oclonym towarze bardzo mało zrobiono intereśów 
i w wartości jego dawało się postrzegać dążenie do Ó.niżenid 
c eny . N ic wcale nie słychać o. zak lipa, h na spekulację tak n.i 
statkach jak i po.) kfiicż.-ni. Znaczna y.-irija p o Iśk O <><| esk i Ć i 
pszemey na okręcie dla wywiezienia do Francji k„py„„„ zosta­
ła po 36 szylingów (2S zł gr 24 korzec.)

KI ES GltĆLih M AIlSZAM SKIE.I.

Wartość licpeou hop. 2t) 2/3.

Do i a ££i K * i e 1 n i a 1844.
•żądają 1

11.s .jk.
1. w E X I E.

Beilin l'-0 li a rów |2 M. . 91 —
(i lańsk too talarów . 1 . VI. . 91 dot 91 •2<i
H.młmrg 300 m. k. . VI. |3s Si ■3.S

j ii fu u . st pi 11 n. . 3 M. . 6 36 6 32
La p -'k i 0 fałatów VI. . __ __
Mts.^kwa I0Ó i ub sreb. 1 M. . 99 -
P« 1 < i•>bu i-g (lilio. 1 M. . 99 —— —r
Pai / 300 fi adK ó w 2 VI. . 74 4 ■ __
Mied-ń 150 »ł. reński. h 2 M. . 9t> 7 5 96 25
Vi roiŁw 100 lalarow 2 VI. . *. 1 f>0 -

2. M 0 NET

Fro«sy jsk ie liuperjały. — - — —-k
11.deed dukaty nowe . — ■ —

dillo sial f u nine — — — ««•
Fry di t chsdory 1’itiskie — — i
Pio*syj>kie as*lgnęły . — -a.
Acsji yjackie bih- ly ban k 0 w p. z a 150 złr. - — —

3. P A P 1 E H r. ■ .
Listy zastawne' biał*’5 a v* - l'**56 I.np. ( ') — . — —r
ditto ditto nowe . 14 68
Oldigi skarbowe na zł f (tort

. — —- —
Obligacje udziałowe na «! 3 ■ • • — —f


